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Spis treści
Bracia Mowgliego
Łowy węża Kaa
Tygrys! Tygrys!
Pieśń, którą Mowgli odśpiewał na Skale Narady tańcząc na skórze zdartej z Shere Khana
Biała foka
Lukannon
Rikki-Tikki-Tavi
Pieśń, którą śpiewał Darzee na cześć Rikki-Tikki-Tavi
Toomai, druh słoni
Sziwa i świerszczyk
Słudzy Jej Królewskiej Mości
Śpiew zwierząt obozowych na wojskowym przeglądzie


Bracia Mowgliego
Hasło dał Chil ścierwnik  i już z mrocznych wądołów


Mang nietoperz wyfrunął bez tremy.


Pospędzano już trzody do zamkniętej zagrody 


Teraz do dnia my hasać będziemy!


Hejże, nadszedł czas luby naszej siły i chluby!


Górą kły i pazury, i szpony!


Hej, słuchajcie wezwania!  Dobrych łowów każdemu,


Kto przestrzega Praw Dżungli zielonej!


(Nocny śpiew dżungli)




Pewnego bardzo ciepłego wieczoru o godzinie siódmej zbudził się Ojciec Wilk, zażywający całodziennego wypoczynku wśród wzgórz Seeonee. Podrapał się, ziewnął i zaczął wyciągać jedną łapę po drugiej, chcąc pozbyć się sennego odrętwienia, jakie wyczuwał jeszcze w koniuszkach pazurów. Matka Wilczyca leżała na ziemi, zwiesiwszy wielki, szary nochal ponad czwórką szamoczących się z sobą i popiskujących wilczątek, a blask księżyca zaglądał w otwór jaskini, która była mieszkaniem całej tej gromadki.


 Wrr!  odezwał się Ojciec Wilk.  Czas wziąć się znów do polowania! I już miał wyskoczyć na zbocze wzgórza, gdy jakiś mały cień z puszystym ogonem przeszedł przez próg i zajęczał:


 Niech ci sprzyja szczęście, Wodzu Wilków; niech szczęście i mocne białe kły sprzyjają twojej szlachetnej dziatwie, by nigdy nie zapomniała o głodnych na tym świecie. Był to szakal Tabaqui, pieczeniarz i lizus. Wilki, żyjące w Indiach, czują do Tabaquiego odrazę za to, że ten włóczy się wszędzie, płatając psoty, znosząc plotki i zjadając łachmany oraz strzępy skóry ze śmietników wiejskich. Poza tym jednak boją się go, gdyż Tabaqui w większym stopniu niż ktokolwiek w dżungli jest skłonny do ulegania szaleństwu; wówczas zapomina, że bał się kogoś kiedykolwiek, i biegnie przez las, kąsając każdego, kogo napotka. Nawet tygrys ucieka i kryje się, ilekroć Tabaqui oszaleje, gdyż szaleństwo jest największym nieszczęściem, jakie spaść może na dzikie stworzenie. My chorobę tę zwiemy wścieklizną, ale zwierzęta dżungli nadają jej nazwę dewanee  szaleństwo  i uciekają przed nią.


 Wejdźże więc i rozejrzyj się wokoło  odrzekł Ojciec Wilk  ale jedzenia tu nie znajdziesz.  Jużci, dla wilka go nie starczy  rzekł Tabaqui  ale dla takiego chudziny jak ja nawet sucha kość będzie wspaniałą ucztą. Kimże jesteśmy  my gidur-log (szakale)  byśmy mogli grymasić i wybredzać w jedzeniu? Powlókł się w głąb jaskini. Znalazł tam kość antylopy z odrobiną mięsa. Usiadł i jął z radością chrupać niedogryzek.


 Wielkie dzięki za tak smaczny posiłek  odezwał się, oblizując wargi.  Jakże piękne są twe szlachetne szczenięta! Jakże piękne mają ślepia! A przy tym jakie jeszcze młode! Zaprawdę, powinienem mieć w pamięci, że dzieci królów są od samego urodzenia dorosłe. Tabaqui, równie jak ktokolwiek inny, wiedział dobrze, że nie ma gorszego nieszczęścia, jak mówić pochlebstwa w oczy dzieciom  więc miło mu było patrzeć na zmartwioną minę Matki Wilczycy i Ojca Wilka.
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